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Józef Borowik 


zjedz czasem rybę! 


Stowarzyszenie właścicieli parowców rybac- 
kich w Wielkiej Brytanji postanowiło ogłosić 
subskrypcję na fundusz propagandowy dla for- 
sowania spożycia ryb. 250.000 funtów angiel- 
skich czyli przeszło 10 miljonów złotych ma być 
wydane w ciągu 5 lat na szerzenie w społeczeń- 
stwie brytyjskiem zrozumienia dla produktów 
rybnych, jako artykułu spożywczego. „Jedz wię- 
cej ryby“ — staje się hasłem, pod którem ma się 
zmobilizować wszystko: dziennikarzy, polity- 
ków, ekonomistów, lekarzy, mówców, no i prze- 
dewszystkiem handlarzy i przemysłowców. 


Swoją drogą łatwiej jest namówić tego, kto 
już je rybę, żeby jadł więcej. O ileż trudniej 
jest namówić kogoś, kto nie poznał dodatnich 
walorów spożywczych ryby — żeby włączył rybę 
do stery swoich zainteresowań. Właśnie w Pol- 
sce, — w kraju z minimalnem spożyciem ryb, 
w kraju, gdzie większość odnosi się z dziwnem 
uprzedzeniem do ryby — trudno jest propagować 
zwiększenie spożycia. Trzeba raczej rzucić ha- 
slo „zjedz czasem rybę“ i „przekonaj się, że jest 
tc pokarm zdrowy, smaczny i niekosztowny*. 
Największą wątpliwość wywołuje ten ostatni 
szczegół — czy istotnie ryba może być tanim 
produktem. 


Jednym z głównych powodów niepopularno- 
ści dań rybnych w Polsce jest stosunkowo wy- 
soka cena potraw przyrządzonych z ryby w ja- 
dłodajniach wszelkiego rodzaju. Tłumaczy się 
te zarówno małem zapotrzebowaniem, jak też 
nieumiejętnością przygotowania tych dań. 
Wskazywano już w „Rybie“ na konieczność cr- 
ganizacji odpowiedniego przeszkolenia kuchar- 
skiego naszych restauratorów, jak i gospodyń. 
Podajemy rozmaite sposoby przygotowania ta- 
nich potraw. Niewątpliwie systematyczna pra- 
ca. w kierunku wyszkolenia „kucharzy rybnych“ 
— jak też propaganda spożycia ryby wśród sze- 
rokich warstw kensumentów da pożądane wyni- 
ki. Jest to jednak droga bardzo stopniowego roz- 
woju stosunków i trudno jest oczekiwać wy- 
raźnego polepszenia sytuacji w najbliższym 
czasie, jeżeli się jednocześnie nie podejmie sta- 
rań w innej dziedzinie. 


Właśnie jest doskonały sposób przyzwyczaje- 
nia publiczności do potraw rybnych i przekona- 
nia jej odrazu zarówno co do wartości spożyw- 
czej, jaki co do taniości. Mam na myśli two- 
rzenie specjalnych restauracyj rybnych t. zw. 
smażarni, któreby poza rybą żadnych innych 
dań nie przygotowywały. 


Przemysł smażenia ryb jest najniodszym 
przemysłem; historja jego rozwoju jest równie 
romantyczna, jak pouczająca. Powstał w naj- 
uboższych zakątkach przeludnionych miast an- 
gielskich i opierał się na zużyciu odpadków. 
W przeciągu 30 lat wszechwładnic opanowal 
zarówno rynek zbytu, jak też szerokie koła spo- 
żywców. W Anglji nazywają ten przemysł „zwy- 
cięskim*, gdyż w triumfalnym pochodzie swoim 
uzależnił od siebie nietylko rynek zbytu ryb, 
lecz całe dziedziny handlu, zużywając kclosalne 
ilości tłuszczów i kartofli, powołując do życia 
cedrębną dziedzinę budowy pieców smażarnia- 
nych it. p. 

Na łamach „Ryby“ będziemy niejednokrotnie 
powracali do zagadnienia crganizacji smażarni 
ryb w Polsce. Widzimy w tem jeden z najbar- 
dziej skutecznych sposobów udostępnienia sze- 
rokiemu ogółowi smacznych i tanich potraw 
rybnych. 

Wystarczy nadmienić, że w Anglji obecnie 
jest 25.000 restauracyj rybnych, które wydają 
35 miljonów dań rybnych tygodniowo, używając 
na to 5 miljonów centnarów ryb, 137, miljona 
centnarów kartcfli i 600 tysięcy ctr. truszezów. 
180.000 csób znajduje zatrudnienie w tyln prze- 
myśle — i obrót roczny tej branży wynosi blisko 
50 miljonów złotych tygcdniowe. 

Pozatem niema zdaje się w Anglji i Szkocji 
szanującej siebie restauracji ogólnej, któraby 
nie posiadała pieca smażarnianego, i która 
w spisie potraw nie miała ryty smażcnej. To 
samo we wszelkich herbacierniach i barach, 
gdzie za 1 zł. na nasze pieniądze można dostać 
porcję świeżej, smażonej ryby. 

Przed paru łaty w ślady Anglji poszły Niem- 
cy, i widzimy tam również zwycięski pochód 
młodegc przemysłu smażarnianego. Czas osta- 


20 maja 1929. 


tni, żeby i u nas przedsiębiorcy zainteresowali 
się tą nową a tak ważną dziedziną przemysłu 
gastronomicznego i przecięli węzeł skompli- 
kowanych i zapiątanych stosunków z jednej 
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strony: uprzedzenia do ryby, jako artykułu zbyt 
kosztownego — a z drugiej — kłopotu rybaków 
nie znajdujących mcżzności zbytu ryb za wła 
ściwą cenię. 


Z techniki smażarnicinwa. 


Nieodzowiią częścią każdej smażarni ryb 
jest specjalnie skonstruowany piec, z wyglądu 
zewnętrznego podobny do kuchni. Drogą ulep- 
szeń, w ciągu szeregu lat doszły fabryki angiel- 
skie, a cbecnie i niemieckie do konstrukcji dzi- 
siejszych pieców, spelniających zadowalająco 
swe zadanie, 


Dobry piec powinien: 1) odprowadzać możli- 
wie najdokładniej swąd i parę powstajacą przy 
smażeniu ryb, co jednakowoż do dnia dzisiej- 
szego nie zdołano bez zarzutu przeprowadzić. 2) 
ogrzewać ekonomicznie, 3) być ogniotrwałym, 
4) uniemożliwić dostanie się między brytfannę 
a płytę wszelkiego rodzaju odpadków i tłuszczu, 
5) poręczny w użyciu i dogodny do naprawy. 


Używa się obecnie dwu typów pieców: opa- 
lanych węglem i gazem. Gazowe są wygodniej- 
sze w obsłudze, umożliwiają regulowanie tem- 
peratury i utrzymywanie jej na. odpowiedniej 
wysokości, jednak mogą być zastosowane jedy- 
nie w miejscowościach posiadających gazownie. 
Natomiast w piecach węglowych zdołano lepiej 
rczwiązać problem odprowadzania swędu i pa- 
ry. Istnieją rozmaitei wielkości piece posiada- 
jace ed jednej dc sześciu brytfan (rozmiar: spód 
35x50 cm., wysckość 30  cm.), w zależności od 
czego wala się ich cena od 1500 — 8000 zł. 


Smaży się wszelkie gatunki tanich ryb. Rybę 
oczyszczoną, bez ości, pokrajaną na porcje, ma- 
cza się dokładnie w cieście tak, że powstaje po- 
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D. Florentyna 


Fua rybna. 


włoka na zewnętrznej części porcji. Wkłada się 
do brytfanny z wrzącym tluszczem i smaży w 
temperaturze od 180 do 2207 C. Przy niższej tem- 
peraturze porcja nasiaka tłuszczem i staje się 
niesmaczną, przy wyższej powłoka wierzchnia 
zeskcrupieje, a wewnatrz ryba miejscami pete- 
staje surową. Proces smażenia trwa do pięciu 
minut w zależności od wielkości porcji i ga- 
tunku ryby. Tłuszcze w postaci olejów roślin- 
nych tak są produkowane, że nie wydzielają 
prze temperaturze simarzenia swędu, który 
przedtem był plagą każdej smażarni. 


Jeśli chodzi © problem zbytu produktów sma- 
żarvni, to w Anglji sprzedaje się 90% do domów 
konsumentów, a tylko 10% spożywa się w leka- 
lu. Oprócz specjalnych smażarni, prowadzonych 
siłami jednej rodziny, podaje się ryby smażone 
w restauracjach, jadłodajniach i hotelach, a 
specjalne auta dowożą ta zdrową j tanią potra- 
wę do najmniejszych osiedli. 

Dobre prosperowanie smażarni zależy od Wy- 
Loru odpowiedniego miejsca (większe skupie- 
ria ludności i najbardziej ruchliwa ulica), za- 
pewnienie dostawy ryb dobrego gatunku oraz 
cdpowiedniego kierewnuictwa. Jednostki facho- 
we, rzutkie i przedsiębiorcze mające pełne zro- 
zamienie dla ścislego przestrzegania warunków 
hygjeny mają zapewniona dobrą egzystencję. 
Nieodpowiednie jednostki kierownicze szkodzą 
tylko ogółowi sprawy i kończą zawsze bam- 
kructwem. 
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Przekgski z solonych śledzi. 


Zarówno nasze gosposie, jak i kucharki, są 
nacgól mało pomysłowe, jeśli chcdzi o przyrzą- 
dzanie produktów. Weźmy np. zwykłego, solo- 
nego śledzia. Podaje się go najczęściej w jego 
naturalnej postaci, z dodatkiem masła i go- 
towanych kartofli. Rzadko która pani domu po- 
leje śledzia. oliwą, ubierze go jajkiem na twar- 


do, siekanem jabłkiem, lub świeżemi pomidora- 
mi. Jeszcze rzadziej się zdarza, by umiała przy- 
gotować z tego śledzia wykwintna, a mniej zna- 
ną przekąskę. Zamierzam więc podać tu dwa 
przepisy, pierwszy niezmiernie tani i łatwy, dru- 
gi cokolwiek trudniejszy do wykonania i bar- 
dziej kosztowny, oba nadzwyczaj smaczne, 


St śl 


1. Ugotować dwa jajka na twardo, to jest nastawić 
je w zimnej wodzie i trzymać piętnaście minut od chwili 
zagotowania. Przełożyć do zimnej wody, by skorupka 
dała się łatwo zdjąć, Wziąć zwykłego solonego śledzia, 
wymcczoneśo godzinę lub dwie, oczyścić go ze skórki, 
wnętrzności i ości, pozostawiając jedynie mleczko lub 
ikrę. Po odrzuceniu głowy i ogona śledzia przepuścić go 
z dwoma jajkami przez maszynkę, najlepiej dwa razy. Wy- 
rzucić masę na miseczkę, dodać trochę pieprzu, łyżeczkę 
świeżego masła i kto lubi trochę usiekanej cebuli, lub 
szczypiorku. Ułożyć na talerzyku w ładną kopułkę 
i podać jako przekaskę do obiadu, lub kolacji, 


2. Wziąć cztery solone śledzie. Nie mocząc, oczyścić 
je i przeciąć wzdłuż grzbietu, tak, by się utworzyło 
osiem jednakich połówek. Przygotować następujący larsz: 
usiekać cztery niewielkie kwaskowe jablka, oraz dwie 
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cebule, najlepiej hiszpańskie, lekko popieprzyć, dobrze 
wymieszać í farszem tym smarować połówki śledzi, 
zwijając potem każdą w rulonik. Obwiązać nitką, lub 
przetknąć patyczkiem, żeby się nie rozpadły, Wynieść 
na chłód. 

Mieć przygotowany iunt marchwi. Oskrobać ją, po- 
krajać na drobną kostkę, lekko posolić i pocukrzyć, 
potem polać świeżą francuską oliwą i udusić na wolnym 
ogniu, często mieszając, by się nie przypaliła. Gdy 
miękka, dodać parę łyżek gęstej konserwy pomidorowej, 
jeszcze chwiłę potrzymać na ogniu i odstawić na chłód. 
Kiedy marchewka zupełnie ostygnie, układać ją i śledzie 
rzędami w kamienny garnczek, przyczem pierwsza 
i ostatnia warstwa powinny być z marchewki. Naza- 
jutrz, ta wyborna przekąska jest już gołowa do użycia. 
Trzymana w chłodzie, może stać cztery do pięciu dni, 
a nawet do tygodnia. 
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H. Piczkowski 


O sortowaniu i opakowaniu ryb. 


Ogromne znaczenie przy uzyskaniu odpowie- 
niej ceny -posiada należyte sortowanie i opako- 
wanie ryb. Jednąkcwoż, wiele jest jeszcze w tej 


tak ważnej dla producentów manipulacji do 
„działania. Rybacy większą powinni poświę- 


cić uwagę sortewaniu swego towaru. Jeżeli się 
rybakowi częściej wytłumaczy, że się obliczy 
jego należneść według wartości najniższego ga- 
tunku ryb, znalezionych w przesyłce a więc, je- 
żeli oferując dobre ryby zmieszane z gorszemi, 
mniejszą otrzyma cenę, — wtedy, przypuszcza- 
my, pojmie on, że o wiele korzystniej wypadnie 
dla niego, jeśli dobry i nieuszkodzony materjał 
oddziełi od złego, uszkodzonego i wyszle ten 
ostatni osobno. 


Przechodzac z kolei do jednej z najważniej- 
szych spraw w przemyśle rybnym, a m. opako- 
wania, widzimy, że tu bezwątpienia występuje 
wielka różniea między rybami importowanemi 
a krajowemi. — 


Szwecja pakuje wzorowo, bardzo schludnie 
i zawsze w nieużywanych skrzyniach. Toż sa- 
mo i Danja, która nawet stara się wprowadzić 
pewną jednolitość w pakowaniu. Holenderskie 
pakowanie słynie z owalnych koszy z silnej ple- 
cionki, e jednakowej wielkości. Kosze te sa bar- 
dzo wytrzymałe, leżą bezpiecznie w wagonie, 
bo są jednakowej wielkości tak u dołu jak iu 
góry i nie powodują znacznego wstrząśnienia 


towaru. Ryby leża w nich gładko a podczas pa- 
kowania nie tak latwo się je uszkodzi. Do pa- 
kowania używa się tam zawsze świeżych ro- 
scży, z których dwie rozściela się u spodu. Na- 
stępnie daje się najlepszy papier pergaminowy 
biały. Lkładane warstwami ryby przesypuje się 
drobno potłuczonym lodem, wystający zaś u 
góry papier, zakłada się jeden na drugi, tak, że 
wysyłka hermetycznie jest zamknięta. 

Niemieckie pakowanie jest znane ze złych 
okrzyń i kosztów i niczawsze dobrego papieru 
pergałuinowego, a także zdarza się często, że 
rogoże lub kosze używane bywają po kilka ra- 
v, nie sa dcbrze oczyszczone i nie mają mi- 
lgc wyglądu. Prócz tego, niemieckie kosze 
rrzechylają się bo są za słabe I węższe u dołu. 
Większe ryby pakowane w takich nieodpowied- 
nich koszach, mają wygląd niekształtny i nie- 
ponętny. — 

Używanie mniejszych, płaskich pskowań, nie 
znalazłe niestety dotychczas szerszego zasłoso- 
wania. Dotvczy to w szczególności handlu ry- 
hami wód słodkich. — 

Należaloby się przekonać, jakie opakowania. 
są niepraktyczne, aby tem samem wyłączyć ie 
zupelnie z użycia. 

Ce do ilości, pakowanie nic powinno zasad- 
niczo zawierać więcej jak 100 funtów ryb. Za- 
granica zna pakowanie na 50 i 100 funtów. Dan- 
ia używa pczatem, skryvnie pc 29 funtów. Za- 
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miast naturalnego lodu, używać należy sztucz- 
ny, który tając, nie pozostawia żadnych nieczy- 
stości. Kosze bez dostatecznego materjału pa- 
kunkowego, przez które przedostaje się powie- 
trze, w których lód prędko topnieje, lub których 
pręty uszkadzają towar, lub wreszcie, które 
wskutek łatwiejszegc rozgrzewania się, z powo- 
du ułożonych wewnątrz większych warstw ryb, 
przyspieszają proces gnicia, — powinny właści- 
wie zupełnie zniknąć. Nie powinny się również 
powtarzać błędy, powstałe z powodu njet.: 
|ecznego wypełnienia towarem wnętrza skrzyń. 
jasną jest rzeczą, że wolno leżące ryby, przy- 
bywają po dłuższym transporcie w stanie pozo- 
stawiajacym dużo do życzenia. 

Na Morzu Północnem używa się zwykle do 
pakowania plecionych koszy, podczas gdy na 
Bałtyku mają pierwszeństwo skrzynie, bo chro- 
nią skuteczniej towar.. Holenderski format ko- 
szy, o których wyżej była mowa, uważają sfery 
handlowe za najlepszy, bowiem w takich ko- 
szach ułożone są ryby gładkc. Większe przed- 
siębiorstwa rvbne okazują obecnie dażność do 
pakowania towaru w skrzyniach, zwłaszcza 
przy przesyłkach wagonowych, — 

Zauważyć się daje pewne już wypraktyko- 
wane sposoby pakowania, które zapewniają do- 
bry wyglad dostarczanego towaru. I tak, w nie- 
których miejscowościach Prus Wschodnich, 
pakuje się łososie w dlugie czworokątne kosze 
lub skrzynie, wyłożone słomą i rogożą. Każda 
sztuka ułożona na grzbiecie, owinięta jest w czy- 
sty perg. papier a każda warstwa przesypana 
drobno potluczonym lodem. W ten sposób wy- 
syła się około 150 funtów ryb w jednem pako- 
waniu. Sandacze i szczupaki kładzie się do 
skrzyni wyłożonej perg. papierem lub t. zw. 
„Kkoleby“, które zaopatrzone w dostateczną ilość 
lodu, nadają się bardzo dobrze na towar ma- 
sowy. — 


Antoni faros 


Jak wiełkie znaczenie ma dobre pakowanie 
w wywozie zagranicznym, świadczy wymownie 
Lolenderska. wysyłka śledzi. — 


Bardzo ważną jest dążność do ujednostajnie- 
nia pakowania. Podczas gdy żyjące ryby wysy- 
ła się w równomiernych owalnych beczkach, 
wielkie skrzynie natomiast, przy wysyłce świe- 
żych ryb obciążają kupca w znacznej mierze. 
Także co do wysylki w „kolebach* powinna być 
pewna norma co do masy (około 100—120 fun- 


tów) ryb. Dla mniejszej ilości ryb, możnaby 
wprowadzić mniejsze koleby. Także koszyki, 


używane do wysylki owoców, okazały się bardzo 
praktyczne dla malych ilości, oraz gatunków 
nader wrażliwych ryb. Koszyki takie zaoszczę- 
dzają sprzedawcy pracę przelailowania. — 
W handlu zauważyć się daje tendencja ujedno- 
stajnienia pakowania. W pierwszej linji nale- 
żalcby dokonać unormowania pojeinności skrzyń 
o rozmiarach najczęściej używanych. Takie 
skrzynie ułatwiłyby znacznie sprzedaż j byłyby 
przy hurtownej fabrykacji bardzo tanie. —- 


W najkrótszym czasie ckaże się zapewne 
potrzeba, zademonstrowania w rozmaitych miej- 
scowościach w kołach rybackich, sposobów 
praktycznego pakowania i sortowania ryb, n. p. 
za pomocą obrazów świetlnych, któreby ryba- 
kowi łatwiej niż druk, w pamięci utkwiły, — 


Powyższe zadania tak chwili obecnej, jak 
i najbliższej przyszłości, zadania uzupełnienia 
braków w dziedzinie przemysłu rybackiego, mo- 
ga być wtedy tylko uskutecznicne i cel swój 
esiągnąć, jeśli handel i produkcja, współnie rę- 
ka w rękę praccwać będą, aby z pomccą specjal- 
rych narad zawodowych uzyskać pewien po- 
stęp. fe też zapraszamy wszystkich do wypo- 
wiedzenia swego zdania i przedstawienia rozma- 
itych uwag na łamach naszego pisma. 


Pośrednictwo handlowe w rybactwie. 


Poważny wpływ na wzmożenie konsumcji 
ryb mieć może racjonalna organizacja posred- 
nictwa pomiędzy konsumentem a rybakiem“ 
c czem również wspomina p. Dr. Borowik. Jest 
to niewątpliwie bardzo ważny i ważki czynnik, 
mający poważny wpływ przedewszystkiem na 
ceny. Jeżeli chodzi o bardziej bezpośredni kon- 
takt pomiędzy rybakiem a konsumentem, to 


w pierwszym rzędzie należy usunąć trudności 
dostawy. W tym wypadku pokonaniu tych 
trudności nie podclamy, ponieważ wchodzi 
tu już w grę potrzeba dostatecznej ilości wago- 
nów-chłodni na kolejach, a także możność szyb- 
kiego i odpowiedniego sposobu dowozu do naj- 
bliższej stacji kolejowej. Byly zabór pruski 
i austrjacki w tym wypadku są znacznie szczę- 
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śliwsze od reszty terenów Polski, a tembardziej 
od ziem wschodnich, które wód posiadają dużo, 
a warunki komunikacyjne gorzej niż opłakane. 


By tym trudnościom pedołać, musimy skoor- 
dynować nasze wysiłki nietylko jako właścicie- 
li wód, a więc bezpośrednio zainteresowanych, 
lecz całego społeczeństwa, rządu i samorzjgą- 
dów. Rząd i samorządy najwięcej mogą zrobić 
w tym względzie, by obecne warunki dosta- 
wy artykułu spożywczego, niewątpliwie w przy- 
szłości artykułu pierwszej potrzeby, poszły 
w zapomnienie, a ich miejsce zajęła lokomocja 
wygodna i szybka. 


mego zda- 
konsum- 


Jeszcze jeden szczegól według 
nia, może wpłynąć na zwiększenie 


cji ryb, a mianowicie jeżeli we wszystkich więk- 
szych skupieniach ludzkich zostaną powołane 
dc życia giełdy na ryby, tak, jak to ma miejsce 
ze zbożem, trzodą chlewną, bydłem i t. p. oraz je- 
żeli w tych miastach, jako siedliskach konsu- 
mentów, będą odpowiednie urządzenia do sprze- 
daży ryb i ewentualnego ich przechowywania. 
O tych; dwóch ostatnich szczegółach powinny 
pomyśleć z jednej strony czynniki rządowe, 
a z drugiej samorządowe. Do nich niewątpliwie 
chętnie się przyłącza organizacje rybackie spo- 
łeczne i wspólnym wysiłkiem zostanie poko- 
nany dzisiejszy, do pewnego stopnia, monopol 
na handel rybami, który, jak już powiedzia- 
lem, jest niekorzystny tak dla konsumenta, jak 
i producenta. 


S666 || Soramozdania Rynkome - Ceny. || 8833 


Ceny detaliczne ryb śniętych na głównych rynkach krajowych za I kg — w kwietniu 1929 r. 
(a — ceny płacone w I-szej połowie kwietnia, b — w Il-giej połowie kwietnia.) 
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Qlwaga: Wig notowań Zw. Droóucentów Ryb sprzeóawano w Warszawie l kg. karpi żywych w hurcie 


o 50 gr. — 90 gr. taniej, niż w óetalu. 


Stanisławów. Ceny detaliczne ryb w drugiej połowie 
kwietnia, za 1 kg. na targu w Stanisławowie były na- 
stępujące: karpie żywe 5.00—6.00, szczupaki 5.00—6.00, 
liny małe 3.00, okonie 3.00, płotki 1,50—2.00, 


Z śdańskieśo rynku rybnego. 


W pierwszej połowie maja płacono w Gdańsku w han- 
dlu detalicznym (rynkowym) następujące ceny za Í kg.. 
szczupaki 1,00—1.50 gid., okonie 0.70—1.00, liny 1.80—2.00, 
karpie 1.40—1.70, łososie wiślane 2,00—2,30, 


Urzędowe sprawozdanie rynkowe 


z centralnej hali w Berlinie. 


Berlin, 2 maja. Dowóz ryb słodkowodnych zwiększył 
się znacznie, przy słabem zapotrzebowaniu i spokojnym 
przebiegu rynku, W porównaniu do zeszłego tygodnia 
ceny na wszystkie niemal gatunki ryb wykazywały ten- 
dencję zniżkową. Szczupaki znajdowały niewielu na- 
bywców, zato poszukiwane były żywe sandacze, których 
było na rynku stosunkowo mało. Linów poddostatkiem 
przy małem zapotrzebowaniu, karpi również dość duż», 
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po cenach zniżonych, Wobec znacznej podaży białych 
ryb, towar nie znajdował nabywców. 


Ceny za 50 kg. świeżych ryb w lodzie w markach nie- 
mieckich: szczupaki duże 40—60(), sandacze niesort, 100, 
duże 85—90, okonie niesort. 20—35, duże 35—40, leszcze 
niesort, 20—22, 


Ryby morskie. 


Berlin, 2 maja. Pomimo ogólnego zastoju na rynku 
rybnym, handel rybami morskiemi wykazywał cokolwiek 
większe ożywienie. Ceny naogół niskie, dowóz dość 
znaczny, Z Holandji nadeszły dwa transporty świeżych 
śledzi, na które z końcem tygodnia, ceny znacznie 
zniżkowały. Fłasługi sprzedawano stosunkowo droga, 
zbyt jednakowoż był słaby. Wobec obfitych połowów 
łososi, cena na nie spadła i zapotrzebowanie małe. Ceny 
za 50 kg. świeżych ryb w lodzie były następujące: pła- 
sługi duże 100—160, wątłusze 16—17 mar. niem, 


KCECEGE 


Altona, 1 maja, W porcie rybackim wyładowano 
w ostatnim tygodniu 839.460 f. świeżych ryb morskich, 
pochodzących z połowów 10 parowców. Przebieg rynku 
spokojny, ceny niskie, jedynie na niektóre gatunki 
ryb zdołano uzyskać cokolwiek wyższe. Ogólny obrót 
rynku rybnego, łącznie z połowami mniejszych kutrów 
rybackich, przedstawia się następująco: z licytacji 
889.687 f., z wolnei ręki 1.697.320 f., razem 2.587.007 Í 


Wesermiinde, 1 maja. W ciągu sprawozdawczego ty- 
godnia wpłynęło do miejscowego portu 41 parowców, 
z łącznym ładunkiem 4.831.000 f. ryb morskich, W poło- 
wach przeważały wątłusze średniej wielkości i płastuśi, 
które częściowo zostały wyładowane w stanie żywym. 
Przebieg rynku spokojny i ceny na niektóre gatunki, 
dowiezione w znaczniejszych ilościach, trzymały się sto- 
sunkowo nisko. Cena licytacyjna w hurcie za 1 funt 
wątłuszy (dorszy) wynosiła od 15—19 fen., zależnie od 
stanu i wielkości. 


Rybołórmstoo morskie. 
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ARybotówstwo w kwietniu. 


Po paromiesięcznej bezczynności dopiero 
w kwietniu mogli rybacy przystąpić do nor- 
malnego uprawiania rybołówstwa. 

Wprawdzie w pierwszych dniach miesiąca, 
pływająca kra, ciągle napędzana do naszych 
wybrzeży północnemi i wschodniemi wiatrami. 
poważnie utrudniała wyjazd kutrom na morze, 
a zwłaszcza była niebezpieczną dla sieci za- 
stawnych, — lecz już około 10-go, po zniknięciu 
lodów, żadnej poważniejszej przeszkody, prócz 
paru dni burzliwych nie było. 

Ryby było dosyć, a szczególnie łososi. Prze- 
widywania więc, że po surowej i długotrwałej 
zimie łososie powinny pokazać się w większej 
ilości, sprawdziły się i połów tej ryby był dobry. 
Poławiano łososie wyłącznie  pławnicami, 
w pierwszej połowie miesiąca w zatoce, wzdłuż 
Rawy mewiej, szczególnie przy Kanale Depki — 
w drugiej na otwartem morzu. Obfitsze połowy 
były po dniach cieplejszych i spokojniejszych 
i bywały noce, że rybacy przywozili po kilka ctr. 
na kuter. Natemiast po dniach zimnych połowy 
były nikłe, widocznie łososie oddalały się, lub 
Gpuszczały na głębsze miejsce. 

Wartość kwietniowej zdobyczy łososi w r. b. 
przewyższa każdy poszczególny miesiąc w ubie- 
glych 9-ciu latach, za wyjątkiem rekordowego 
miesiąca kwietnia 1928 r. 


Druga główna ryba sezonu — szprot — rów- 
nież była poławiana dobrze. Od czterech lat nie 
było tyle zdobyczy w poszczególnych miesią- 
cach, co obecnie. Łowiono szproty w zatoce 
w sieci zastawne. 


Obfitość, łatwość zdobyczy i dobre ceny 
szprot spowodowały, że rybacy zaniedbywali po- 
łów śledzi, które co prawda nie depisały w tym 
roku. Złowiono ich niewiele. 


Wprawdzie na początku miesiąca pojawiły 
się w zatoce wyjątkowo duże śledzie, dochodzą- 
ce do 35—40 cm. długości i poszczególni rybacy 
przywozili po centnarze naraz, ale po kilku 
dniach znikły i nie pokazały się już więcej. Na 
ich miejsce przyszedł zwykły przy naszych 
brzegach gatunek mniejszych śledzi. 


Dobry natomiast wypadł połów wątłuszy. 
W żadnym wiosennym miesiącu w ubiegłych 
9-ciu latach nie złowiono nawet połowy tej ry- 
by, co obecnie. 


Widocznie rybacy więcej uwagi zwracają na 
połowy wątłuszy, których zbyt jest dość ła- 
twy i znajduje coraz więcej odbiorców. 

Surowa zima i chłodna wiosna spowodowały 
pojawienie się przy naszych brzegach dużej ilo- 
ści delfinów, a nawet i fok. Wyrządzały one 
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dużo szkody rybakom, a i same obficie łowiły się 
w sieci. Złowiono ich około 100 sztuk w czem 
kiłka fok. 

" Przy końcu miesiąca kilku rybaków z Jastar- 
ni i Gdyni, ponieśli dość poważne straty w na- 


rzędziach; mianowicie burze i statki zniszczyły 
190 pławnie łososiowych wart. ok. 20.000 zł. Stra- 
ta ta jest tem dotkliwsza, że nie pozwala po- 
szkodowanym rybakom na dalsze dość dobre 
połowy łososi. 


Rybołówstwo morskie w kwietniu. 


Po łowy r yb 


= A 2 m > 
+ w o = jez) 
taka RSGBCY| a (BRAK PO Z REIESE ai SE o z| A 
s |3 2c] R Z ERA © = B = m 3 T e 5 
< |Sfe|3sj e | 3 ]|88|S 5 |BElS|E|2 |5 13] 3 
S = = M o) sei + S > NO i = S 5 c 
oo |=. e] m 2/5 OE RLE Z © S Ę 
Ilość w kg. 113.710 | 17.795] 418 19.510 45.847 6.868 800 | 36330 520 3 020 1.150 5.153 3.382 | 413 254 916 kg 
Wartość w zł 56.855 | 17.795 f 418 19.510 | 229.235 | 24.038 2.800 | 36.330 1.820 8.252 2 300 7.720 5.073 40 412.186 zł 
Cena ża kg w zl 0,50 1,00 1,00 1.00 5,00 3.50 3,50 1.00 3,50 2,60 2,00 1,50 1,50 0,10 
Sprzedano do wę- 
dzarń miejscow. 6.000 1.000 — 2.550 2.100 — 700 — — - = 5 > 
Wywieziono do 
Gdańska 80.000 | 10.500] 166 6.000 1.725 5.120 — 26.500 100 1160 800 2.500 1.900 
Sprzedano na ryn- 
ku miejscowym 27.710 6.295 | 252 10960 | 42.022 1748 100 9.830 420 1860 350 2.653 1.482 | 413 


Fr. Pubecki 


Rybołórostwo jeziorore i rzeczne. 


300 


Cztery główne potrzeby rybackie. 


(Dokończenie). 


3. Troski podatkowe. W latach powojennych, 
kiedy obowiązywały kontyngenty zbożowe po 
stałych cenach, wytworzyła się wysoce korzy- 
stna konjunktura dla produkcji ryb, oczywi- 
ście nieobjętej kontyngentami. Wytworzyło się 
w tym okresie czasu mylne przeświadczenie 
o nadzwyczajnej rentowności rybnej produkcji 
w porównaniu z innemi gałęziami gospodar- 
stwa wiejskiego, a równocześnie w związku ze 
słosunkowo wyższemi cenami ryb i ogranicze- 
niem popytu na ten produkt, powstało również 
błędn= przekonanie, że ryby są poniekąd przed- 
miotem zbytku. 


Stąd wzięła swój poczatek tendencja na- 
szych prawodawców obciążenia podatkami pro- 
dukcji rybnej w stopniu wyższym niż innych 
unalogicznych gałęzi gospodarstwa. 


A więc między innemi, nadmiernym podat- 
kiem gruntowym obłożono gospodarstwa sta- 
wowe, które niezależnie od jakości gruntu opła- 
cają ten podatek wedle najwyższej skali tj. kla- 
sy III, niezależnie od gruntu, na którym stawy 
założono. Hodowla stawowa nie różni się w za- 


sadzie swej od jakiegokolwiek innego rodzaju 
hodowli, To też wydaje się rzeczą niesprawiedli- 
wą obciążanie jej specjalnie wysokim podat- 
kiem, skoro tego się nie robi dla wszystkich in- 
nych rodzajów hodowli. 


Podobnie rzecz się ma z zastosowaniem po- 
datku przemysłowego do gospodarstw rybnych. 
Podatek przemysłowy winny mianowicie opła- 
cać takie gospodarstwa, przestrzeń których jest 
większa od przestrzeni gruntów gospodarstwa 
rolnego, z którym są związane. Przepisy o po- 
datku przemysłowym w zastosowaniu do rybo- 
łówstwa prowadzą do upośledzenia hodowli ryb 
w stosunku do innych gałęzi hodowli, a także 
do uprzywilejowania rybołówstw, związanych 
z wielką własnością ziemską. 


Wreszcie rybactwo pokrzywdzone jest po- 
średnio przez niezaliczenie handlu rybami do 
artykułów pierwszej polrzeby, do których zali- 
czarne są inne produkty hodowli jak mięso, wę- 
dliny itp., dzięki czemu pedatek obrotowy w 
handlu rybami jest dwa razy wyższy niż w han- 
dlu mięsem czy masłem. Prawda, że pewna 
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ilość ryb, jak łosoś, pstrąg, jesiotr itp. może być 
zaliczona do artykułów zbytkownych. W ogól- 
nym jednak obrocie ryby takie stanowią nie- 
wielki procent, olbrzymia większość produktów 
rybnych na naszym rynku stanowi nie większy 
zbytek niż lepsze gatunki mięsa, wędliny, czy 
też masła, w wielu zaś wypadkach jest jednym 
z najtańszych pokarmów białkowych. 

Jest rzeczą sprawiedliwą, aby w interesie 
produkcji rybnej taki krzywdzący i niekon- 
sekwentny system opodatkowania rybołówstwa 
i handlu rybami uległ zmianie, 

Należy przedewszystkiem: 

1) przy wymiarze podatku przemysłowego 
zaliczyć ryby wszelkie do produktów pierwszej 
potrzeby; 

2) podatek gruntowy od gospodarstw stawo- 
wych wymierzać wedle klasy gruntów, na ja- 
kich stawy są założone; 

3) podatek gruntowy od jezior wymierzać 
w takim stosunku do podatku przypadającego 
od stawów w jakim znajduje się dochodowość 
1 ha jeziora do 1 ha stawu sztucznego. 

4) Troska o państwewe wody rybne. Pań- 
stwo jako właściciel lub administrator około 
czwartej części wszystkich wód jeziornych, zna- 
cznej części rzek i około 2500 ha stawów, posia- 


Br. O. 


da możność wpływania w wysokim stopniu na 
stan gospodarki rybnej w kraju. 

Działalność w tym kierunku napotyka wpra- 
wdzie na wielkie przeszkody, wobec braku usta. 
wy rybackiej w b. zaborze rosyjskim, jednakże 
trzeba stwierdzić, że niezależnie od tego zarząd 
wód państwowych nie wyzyskał i nie wyzyskuje 
wszystkich możliwości ani w kierunku podnie- 
sienia gospodarstwa na zarządzanych przez sie- 
bie objektach, ani też w imię ogólnego dobra 
gospodarstwa rybnego. 

Administracja państwowych wód rybnych 
jako wadliwa, rozbita między poszczególne urzę- 
dy prowadzcene bez fachowej znajomości rybo- 
lówstwa, ograniczające się do schematycznego 
wydzierżawiania poszczególnych objektów jest 
przyczyną, że wody państwowe jeśli nie należą 
do najgorzej zagospodarowanych, to w żadnym 
razie nie stanowią wzoru dla gospodarstw pry- 
watnych. 

Ta troska o uporządkowanie stosunków na 
wodach państwowych przebija z ogłoszonych 
już w „Rybie“ artykułów  Dreczkowskiego 
i Żabeckiego. 

Zaspokojenie przedstawionych 4 głównych 
trosk jest najlepszym środkiem dla podniesienia 
prcedukcji, potanienia produktu rybnego i wzmo- 
żenia spożycia ryb. 


Rybacy w Prusach Wschodnich. 


Kwitnące niegdyś gospodarstwo rybne w Pru- 
sach Wschodnich zostało zniszczone przez woj- 
nę światową i dewaluację pieniądza, ostatecz- 
nie dobiła je woina celna polsko-niemiecka. 
Dotychczasowa gospodarka rybna oparta o ry- 
nek polski, była nastawiona na takie gatunki 
jak: leszcz, płoć, stynka, jazgarz. Wojna celna 
odcięła ten rynek zbytu; nawet w razie zakoń- 
czenia tej wojny, nie będzie już można odzyskać 
dawnego odbiorcy, gdyż zdołano w Polsce do- 
stosować się do zaspakajania potrzeb na ryby 
na tynku rosyjskim. Jeżeli chodzi o zbyt na 
miejscu — to zaszły zmiany w upodobaniach 
konsumenta niemieckiego, który ceni obecnie 
bardzo mało drobną rybę „białą“, decyduje bo- 
wiem i tu nie ilość, lecz jakość ryby. To też 
sprowadza się do Niemiec tysiące kwintali ryb, 
a rybak pruski nie wie co ma zrobić ze swoją 
produkcją, 

W związku z taką sytuacją został przedsta- 
wiony Ministrowi Aprowizacji j Rolnictwa me- 


imorjał opracowany przez Związek Rybacki w 
Olsztynie. Plan uzdrowienia polega na zanie- 
chaniu dotychczasowej hodowli ryb mało cen- 


nych i przerzuceniu się na ryby szlachetne 
(karp, szczupak, węgorz, lin, sieja, sandacz). 


Projekt wykazuje na szeregu cyfrowych zesta- 
wień bardzo wielką korzyść podobnej zmiany 
kierunku gospodarczego. Powtarzam za memo- 
rjałem ostateczne zestawienie. 

Powierzchnia wodna gospodarstwa rybne- 
go Prus Wsehodnich wynosi 129 000 ha. Po re- 
organizacji wydajność z I ha wy- 
niesie: 40 kg. a 1,20 RM, razem 
Obecnie wydajność z I ha wynosi: 
30 kg a 0,40 RM razem: 1,683,000 RM. 
Nadwyżka roczna wyniesie: 4,499,000 RM, 
Przeprowadzenie tego planu wymaga znacz- 
nych środków finansowych, a bardzo ciekawem 
jest, że sfery rybackie w Prusach liczą wy- 
łącznie na pamoc państwową. W celu przepro- 
wadzenia reorganizacji ma się przeznaczyć rocz. 


6,182,000 RM. 
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nie, przeważnie na zarybianie, 8 RM. na każdy 
hektar powierzchni wodnej, przyczem podzial 
ciężarów ma bvć następujący: 


w pierwszym roku Skarb Państwa da: 1.000.000 RM. rybacy: — 

w drugim 5 h s +, - 790:00005, ~" 250.000 RM. 

w trzecim R * n „ 500.000 ;, $ 500.000 ,. 
Razem 2.250.000 RM. 750.000 RM. 


Plan odpowiedniego zamortyzowania tych 
wkładów ma być przeprowadzony dopiero pó- 
Źniej. Jak maja być zużyte te duże kredyty? (na 
nasze stosunki blisko 714 miljona złotych). 


W celu dostarczania narybku po kosztach 
własnych, przejmie się pod zarząd Związku wy- 
lęgarnię sieji Na subwencję i rozbudowę dla 
tej wyłęgarni przeznaczy się około 80000 RM. 
Na wylęgarnie szczupaków i innych ryb 50 000 
RM. Aby umożliwić małym przedsiębiorstwom 
wywóz ryb do Niemiec, założy się szereg base- 
nów do przechowywania ryb, co umożliwi wy- 
syłkę z jednego punktu ilości całowagonowych 
(cena wagonu specjalnego wynosi 30000 RM.). 
Na przejęcie składów z sieciami potrzeba 300 
tys. RM., przez co zaoszczędzi się rocznie około 
30% z dotychczasowych wydatków. Dla uzupeł- 
nienia urządzeń wędzarń węgorzy i sieji 10 000 
RM. Subwencja dla aut transportowych 60 000 
RM. Na umożliwienie szkołom przygotowania 


Jlarzędzia i 


kadr rybaków do nowoczesnego prowadzenia 
gospodarstwa rybnego 50 000 RM, 

Kapitał włożony na te cełe oprocentuje się 
najmniej 300%, tak przynajmniej wynika z 
przeprowadzonej kalkulacji. Reorganizacja bę- 
dzie przeprowadzoną przez Związek rybacki w 
Olsztynie pod nadzorem i kontrolą czynników 
państwowych. 

Reasumujac wywody memorjału stwierdzić 
trzeba, że jest to akcja obejmująca całokształt 
zagadnienia, wymagająca większych funduszów 
i liczaca głównie na zasiłek Skarbu Państwa. 
Żeby starania o ten zasiłek ułatwić wysunięto 
również argumenty natury czysto politycznej, 
memorjał bowiem w pewnem miejscu zazna- 
cza: Pruska ludność rybacka, wzmocniona go- 
spodarczo, będzie silnym bastjonem w Prusach 
dy Sciiocitlicii, zagrożonych niebezpieczeństwem 
polskiem“. (Das Ostpreussische Fischervolk 
wird wirtschaftlich erstarken und in dem ge- 
fahrdeten Osten ein starkes Bollwerk gegen 
Polen werden), 

Sadzę, że trzeba napiętnować te metody — 
zmierzające do uczynienia z ludności, przewa- 
żnie pcehodzenia mazurskiego, wrogów polsko- 
ści. Jednocześnie należy się uczyć jak bardzo 
ilocenia się u naszych sasiadów znaczenie po- 
lityvczne i gospodarcze ludności rybackiej. 


99595550 
39939009 


sprzel | 


Jak zapobiec ucieczce węgorza? 


Otrzymaliśmy od jednego z rybaków list na- 
stępującej treści: 

W odpowiedzi na zapytanie — Jak zapobiedz 
ucieczce węgorza — p. Standan mia: na myśli 
b. zabór pruski, gdzie na podstawie $ 3 ustawy 
rybackiej z dnia 11. V. 1916 można jezioro uznać 
za wodę zamkniętą i dopiero wtedy wolno jest 
przegradzać, a nawet obowiązkowo dopływy 
i odpływy muszą być przegrodzone. 

Często jednak uznanie wody za zamkniętą 
jest niemożliwe mianowicie, jeżeli jest kilku 
uprawnicnych i nie można tam utworzyć gospo- 
darczej spółki rybackiej; jeżeli jezioro leży na 
drodze większych spływów wody w czasie desz- 
czów, gdzie nie można urządzić stałej przegro- 
dy, a w myśl przepisów wspomnianej ustawy, 
zamknięcie dla przepływów wód musi stale ist- 
nieć, inaczej zrywa się uznanie wody za zam- 


kniętą — i inne jeszcze mogą istnieć przeszkody 
natury miejscowej. Cóż począć rybakowi wów- 
czas? 

Odpowiedź Rybaka-prakiyka: Przepisy usta- 
wy rybackiej mają na celu przedewszystkiem 
przeciwdziałanie rabunkowemu rybołówstwu, 
natomiast przewidują rozmaite ułatwienia dla. 
racjonalnej gospodarki. 

W wypadku więc braku warunków dla uzna- 
nia wody za zamkniętą, a gdy zachodzi koniecz. 
ność zapobieżenia ucieczce wyrośniętych węgo- 
rzy, albo też dla ułatwienia ich odłowu (bo prze- 
cież na odłowie opiera się celowość dalszego 
zarybiania węgorzem), właściwy wcjewoda mo- 
że na podstawie $ 35 wspomnianej ustawy udzie- 
lić zezwolenia na czasowe przestawianie odpły- 
wu, lub na zastosowanie urządzeń odławiają- 
cych. 
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Połączenie niektórych jezior przepływem ryb, 
posiada poważne znaczenie gospodarcze dla wie- 
lu szlachetnych gatunków ryb i byłoby niedo- 
puszczalnem z gospodarczych wzgłędów zagra- 
dzanie przepływu ryb na okres dłuższy (oko- 
liczność ta również sprzeciwia się unaniu jezio- 
ra za wodę zamkniętą). Dlatego też celem uzy- 
skania zezwolenia na przegradzanie czy na oć- 
łów należy podać we wniosku te miesiące, w 
których węgorze wywędrowują t. j. od marca do 
czerwca. Do wniosku takiego trzeba też do- 
łączyć dowód zarybiania węgorzem. 


Zaznaczyć należy, że krata mająca zabezpie- 
czyć ucieczkę węgorza z jeziora, musi być 


wprost wbitą w dno i w boki odpływu aż do 
miejsc zupełnie twardych, inaczej węgorze ryjąc 
pod spodem czy z boku przejdą. Następnym 
koniecznym warunkiem jest, aby krata wysta- 
wała ponad wodę przynajmniej pół metra, gór- 
ną częścią skierowana przeciwko pradowi wody. 
Przy nisko wystającej kracie ponad wodę, wę- 
gorze albo wprost przeskakują przez kratę, albo 
też przechodzą przez nią, podobno w ten sposób, 
że węgorz podnosi ogon z wody, zaczepia nim 
o sieć czy o kratę lub też wciska cgon w kratę 
i głową przerzuca się na drugą stronę. Ponadto 
ląd, do którego krata przylega, wysokością swo- 
ja musi równać się z kratą i być obsypany pia- 
skiem. 


O zarzynaniu (zajadaniu) niewodu. 


Szanowna Redakcjo! 


Na stronie 13 nr. £-go „Ryby“ z dnia 2. II. br. 
znajduję artykuł Rybaka-praktyka, który radzi 
stosowanie przy spodniej podworze osobno do- 
szytą siatkę 2—4 oczek a powrozek obciążyć 
ciężarkami z ołowiu. 


Jestem bardzo ciekaw, gdzie Rybak-praktyk 
wypróbował metody podobnego montowania na- 
rzędzi, gdyż podobne próby były przeprowadza- 
ne w pewnej doświadczalni na zachodzie (w 
Niemczech), lecz c wyniku nie chcę narazie wspo- 
minać. Proszę Szan, Redakcję o spowodowanie 
Rybaka-praktyka by nam określił, gdzie swoje 
dceświadczenia przeprowadzał, jaką dużą sieć 
do tego zastosował, czy sieć jeziorną, czy rzeczną 
lub stawową, a wówczas na tem tle rozwinie 
się polemikę. 

Zaznaczyć mi wypada, że w Polsce mamy na- 
rzędzia w większej części z gęstych sieci, to też 
nie wclno nam podawać podobnych rad, żeby 
nie wprowadzać kolegów rybaków w błąd 
a przedewszystkiem nie narażać na poważne 
nakłady; prób, których w praktyce nie doświad- 
czono — nie wolno narzucać. 


(—) Dreczkowski. 


Odpowiedź, 

Połowy z siecia o konstrukcji z doszytym 
pasem siatki do spodniej podwory uprawiałem 
na jeziorze Przedeckiem o pow. 100 ha. Maksy- 
malna głębokość jeziora 214 m., dno przeważnie 
silnie muliste. Używano do połowu sieci cią- 
gnionej (przywłoki) o skrzydłach długich 80 m. 


każde, wysokość skrzydła przy matni wynosiła 
6 m. oczka całej sieci prócz kutla 27 mm. Do- 
datkowy pas siatki szeroki na trzy oczka 60 mi- 
limetrowe dołączono do każdego skrzydła na 
długości 35 m. od strony matni (siatka znajdo- 
wała się również pod pętem). Stosunek dodat- 
kowej linki do spodniej podwory skrzydła unor- 
imowano przedtem przy doświadczeniu działa- 
nia tej sieci na głębokości 116 m. o dnie po- 
dobnem jak w głębszej części jeziora, 

Zaznaczam, że sposobu tego nie można za- 
stosować równie korzystnie według jednej no 
my i dla różnych typów jezior, tylko trzeba 
przedtem sieć z doszytą już dodatkową siatką 
dokładnie wypróbować i do danych warunków 
dostosować. 

Wyniki tej kombinacji były doskonałe. Prócz 
zalet wymienionych w artykule ogłoszonym w 
<-gim numerze „Ryby“, przy połowach w jesie- 
ni i w zimie łowiono wiele linów i karasi, któ- 
rych nie było przy użyciu sieci zwyczajnej. 

Również na jeziorze w Kencerzynie (pow. 
Kolski) przeprowadzałem doświadczenia i poło- 
wy, tylko użyłem tam sieci mniejszej o skrzy- 
dłach 25 m. każde. Wyniki były podobne do 
poprzednich. 

Wnioskując z obawy pana Dreczkowskiego 
o „poważne nakłady“ związane z urządzeniem 
takiej sieci — wynika, że musiałem niezupełnie 
wyraźnie opisać urządzenie. W związku z tem 
podaję zdjęcie części skrzydła z doczepioną siat- 
ką (patrz ryc.) Koszty bowiem wspomnianej 
dodatkowej siatki wraz z linką i ciężarkami nie 
mogą przekraczać 1—3% kosztu samej zwy- 
czajnej sieci. 
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P. Dreczkowski wspemina, że w pewnej do- 
świadczalni w Niemczech stosowano podobne 
próby. Bardzo więc ciekawem będzie dla czy- 
telników „Ryby“ gdy p. Dreczkowski przedsta- 
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Wicsenna ochrona ryb w Woj. Poznańskiem. Woje- 
wództwo Poznańskie obwieszczeniem z dnia 11 kwietnia 
b. r. ustaliło początek wiosennej ochrony ryb w wo- 
dach otwartych na dzień 27 kwietnia godz. 6 rano, a ko- 
niec na dzień 7 czerwca godz. 6 rano. W czasie tym 
wolno jest wykonywać rybołówstwo tylko t. zw. narzę- 
dziami cichego połowu, stosownie do $$ 106 i 107 roz- 
porządzenia wykonawczego z dnia 16 marca [915 (M. 
BL £ Land. str, 52) do ustawy rybackiej. Stałe urządze- 
nia rybackie w rozumieniu $ 35 ustawy rybackiej, winny 
być na wodach otwartych w tym czasie usunięte lub 
odstawione, stosawnie do $ 108 cytowanej ustawy ry- 
backiej. 


W sprawie przesunięcia ochrony wiosennej ryb 
w roku 1929. 


W Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim w nr. 14 
z dnia 20 kwietnia 1929 r, ukazało się następujące roz- 
„.porządzenie: 

Na podstawie $ 106 ust, 1 pkt. 2 ustawy rybackiej 
z dnia 11 maja 1916 r. ustanawia się czas wiosenny 
ochrony ryb w roku 1929 na okres 6-cio tygodniowy, t. j. 
od 22 kwietnia do 3 czerwca włącznie. 

Rozporządzenie powyższe weszło w życie z dniem 
20 kwietnia, 
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Wycinek spodniej części skrzydła sieci 
ciągnionej z dodatkowym pasem do- 
szytej siatki. 


A sieć (jadro) skrzydla 

B-C — spodnia podwora skrzydła 

D — wiecha 

E -- pas dodatkowej sialki 

W — G podwora dodatkowego pasa siatki, 


wi zdobyte tam wyniki przy szczegółowem 
określeniu miejscowych warunków, które są de- 
cydujące przy użyciu tego czy innego narzę- 
dzia. 

Rybak-praktyk. 


Wystawa gastronomiczna w Berlinie, 


23 i 24 kwietnia odbyła się w Berlinie gastronomi- 
czna wystawa z targami, zorganizowana przez kierowni- 
ków oraz pracowników hotelowych i restauracyjnych, 
Wystawa spotkała się z powszechnem zainteresowaniem 
ze względu na zapowiedziane pokazy najnowszych zdoby- 
czy, osiąśniętych w dziedzinie techniki gastron, Związki 
pracodawców 1 liczne osoby prywatne otrzymały bez- 
płatne karty wstępu. Firmy biorące udział w wystawie 
zwolnione były od wszelkiej opłaty, co dało możność naj- 
mniejszym nawet przedsiębiorstwom wzięcia udziału w 
wystawie. Otwarcie nastąpiło 23 kwietnia o 11 rano, po 
uprzedniem zwiedzeniu wystawy przez przedstawicieli 
władz, urzędów i prasy berlińskiej, W tym samym dniu 
o godz, 4,30 po południu urządzona była bezpłatna 
herbatka z rewją mód i produkcjami tanecznemi, Zam- 
knięcie wystawy nastąpiło 24 kwietnia o 6-ej wieczorem, 
poczem odbył się wielki bal reklamowy. 


Budowa chłodni w Centralnej Azji. 
Najwyższa rada Gospodarki Ludowej w Rosji so- 
wieckiej zamierza przysłąpić w roku 1929/30 do budowy 
olbrzymiej chłodni nad brzegiem jeziora Aralskiego. 
Projektowana chłodnia będzie mogła pomieścić 3000 ctr, 
ryb, a ilość zamrażonego dziennie produktu ma wynosić 
65 ctr. 
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Nowe książki. 
Pośród najnowszych wydawnictw z 
śmiennictwa fachowego, 


dziedziny pi- 
zasługuje na specjalną uwagę 
Rybołówstwo śledziowe w Zachodniej Europie 
Franciszek E. Lubecki 
Nakład Tygodnika Przemysł i Handel, Warszawa 1929. 
Książka Naczelnika Wydziału Rybackiego Min. P, i H. 
zawiera raport o rybołówstwie śledziowem Holandji, 
Niemiec, Anglji i Francji. Na 79 stronicach urozmaico- 
nych folośrafjami, tabelami i rysunkami znajduje się 
bogaty w cylry statystyczne materjat, pozwalający do- 
skcnale zorjentować się każdemu w tej najpoważniejszej 
gałęzi rybołówstwa morskiego. Ostatni rozdział traktuje 
o kwestji organizacji polskiego przedsiębiorstwa polowów 
śledzi Slery zainteresowane znajdą w tej książce nie- 
Gcenione wprost źródło orjentacyjne. 
Ameryka północna. 

W październiku r. ub, został w Nowo-Funlandji spu- 
szczony na morze największy statek dla połowu ryb. 
Jest własnością hiszpańskiego towarzystwa, Posiada on 
dług, 214,3 st, szerokości 34,5 st, wysokości 19,25 st, 1200 
ton, pomieszczenie dla ryb 35.00; st sześc, i inne urzą- 
dzenia, jak suszarnie odpadków, siła 1000 HP, ciśnie- 
nie 200 st. 

Belgijskie rybołówstwo morskie. 

W Belgji istnieją 3 państwowe szkoły rybo- 
łówstwa, na które rząd wydal 111495 fr. w r. 
1924 259 980 fu. w 1925 x, 332-802 fr w 1926 v. 

Wr. 1924 uczyło się 398 rybaków, w 1925 — 
405, w 1926 — 452, w 1987 -— 483. 
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Począwszy od 1920 r. został utworzony pań- 
stwowy specjalny fundusz w wysokości 750 000 
fr. przeznaczony na ubezpieczanie lódek. Jedno 
z towarzystw asekuracyjnych otrzymuje od 
państwa zasilek w wysokości 10500 fr na 
udziełanie drobnego kredytu rybakom. 

Flota rybacka posiadała: 


ogólnie paro- motoro-  żaglo- 

statków wych wych wych 
IW RZ 350 44 33 258 
1924 SERA. 43 129 220 
1926 396 58 129. 190 

W r. 1927 zostala uchwalona przez parla- 


ment ustawa o ubezpieczeniu rybaków oraz 
przygotowany projekt ustawy o ubezpieczeniu 
rybaków na starość. 

Z Rosfi sowieckiej. 

Została ukończona budowa Instytutu wodno ryba- 
ckiego na rzece Wolchowie, w którym produkcja do- 
sięga 219 msljonów sigi Jest to największe przedsię- 
wzięcie w Europie, zamierzone na zaopatrywanie naryb- 
kiem (zaledwie wyległym) całą Rosję. 

Instytut rybno-wodny rosyjski zaleca nowy sposób 
konserwowania ikry. Zostało stwierdzone, że 96 proc, wy- 
padków zepsucia ikry wynikało z powodu przemywania. 
Stwierdzono, że przy przemywaniu roztworem formaliny 
bakterje ulegają zniszczeniu, smak natomiast nic nie 
traci. Prowadzone są doświadczenia, celem udoskona- 
lenia tego sposobu przy większych ilościach przerabia- 
nego produktu, 
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O. Ritter 


Dział Jlaukomy. | 


Zanieczyszczenie rzeki Bechło. 


W prasie codziennej kilkakrotnie  hvly 
wzmianki o masowem wymieraniu ryb w Wiśle 
zwłaszcza w miejscu. gdzie wpada do niej rzecz- 
ka Hechło. Taki masowy mór ryb zauważono 
między innemi także ? lipea i 20 sierpnia 1927 r 
Zaniepokojone tem zjawiskiem Województwo 
Krakowskie w osobie inspektora rybactwa p. 
Miserskiego zwrócilo się do Zakładu Higjeny U. 
J. z prośbą o wyświetlenie tej sprawy Prof. dr. 
Witold Gadzikiewicz peruczył mi dokładne zba- 
danie  ewentualnvch zanieczyszczeń rzeki 
Hechło. 

Hechło jest to niewielka stosunkowo rzecz- 
ka, bierze początek w okolicach Tenczynk: 
pod Krzeszowicami w Woj. Krak., przepływa 
w pobliżu osady fabrycznej Trzebinia (znana 


stacja kolejowa) plynie dalej pod Chrzanów io 
18 kilometrów niżej j na południe od tego mia- 
sta wpada do Wisły. Długość tej rzeczki wy- 
nosi mniej więcej 45 kiłemetrów, szerokość jej 
przy ujściu do Wisły wynosi nie więcej ponad 
3 m. Do rzeczki tej wpada kilka strumyków, 
strumyk Trzebionka wpadający poniżej Trze- 
bini do Hechły zasluguje na specjalną uwasę 
ponieważ weda jego jest bardzo zanieczyszczo- 
na ściekami fabrycznemi, tak że można go 
uważać raczej za kanał z wodami ściekowemi 
niż za strumyk, 

Wykcnane przez nas badanie rzeki Mechlo 
składało się z dwuch części: 1) inspekcji lokal- 
nej całego niemal dorzecza, i 2) badań laborato- 
ryjnych pobranych własnoręcznie prób wody, 
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wykonanych w Zakładzie Higjeny U. J. w Kra- 
kowie. 

Na podstawie inspekcji lokalnej, a także 
wyników badań laboratoryjnych pobranych 
prób wody przychodzimy do wniosku, że rzeka 
Hechło najwięcej zanieczyszczona jest od miej- 
sca ujścia do niej strumyka Trzebionki, którą 


uważać można raczej za kanał ściekowy, niż 
za naturalny strumyk. Oględziny biegu rzeki 
Hechło, a także badania laboratoryjne prób 


pobranych z tej rzeki wskazują niezbicie, że 
woda w niej zmienia się najwięcej dopiero od 
miejsca wpadania doń Trzebienki. Wskazują 
na to zwłaszcza badania chemiczne, 
Chemicznie działają specjalnie szkodliwie 
kwasy. Woda nie zanieczyszczona wykazuje 
reakcję zasadową lub obojętną, to też reakcja 
kwaśna wody jest dowodem jej małej przydat- 
ności w kierunku umożliwienia życia istotom 
w niej przebywającym. Nadmiar zasad działa 
oczywiście również szkodliwie, aczkolwiek w 
mniejszym stopniu niż kwasów. Mechaniczne 


QV. K. 


zanieczyszczenia wywierać mogą szkodliwy 
wpływ na żywe istoty np. przez zamulenie dna, 
a więc odcięcie od roślin, slużących za pokarm, 
czy też schronienie rybom. Prócz tego, zanie- 


czyszczenia pochodzenia organicznego zdolne 
do gnicia podlegając temu procesowi, moga 
wyrządzać duże szkody. 

Trudno sobie wyobrazić, żeby wobec tak 


znacznych zanieczyszczeń rzeczki Hechło, ryby 
mogły żyć w jej odcinku od Trzebionki do Wi- 
sły. W samej zaś Wiśle wobec znacznego roz- 
cieńczenia substancyj szkodliwych, życie rvb 
jest możliwe dopiero w dość znacznej odłegło- 
ści od ujścia rzeki Hechlo, 


Z powyższego wynika, że jako przyczyna 
szkodliwego oddziaływania na ryby w wodach 
Hechły zasługuje na uwagę przedewszystkiem 
Huta Cynkowa wraz z jej wodami ścieko- 
wemi, ponieważ nie posiada ona odpowiedniego 
urządzenia dla oczyszczenia względnie unie- 
szkodliwienia swych ścieków. 


Zawartość witaminów m konserwach. 


Wobec wielkiego znaczenia witaminów, jako 
czynnika dodatkowego w składzie pokarmu, za- 
chodzi pytanie, w jakim stopniu konserwowanie 
środków spożywczych wpływa na obecność wi- 
taminów. W tym wypadku należy rozpatrywać 
poszczególne sposoby konserwowania, które w 
zależności od charakteru witaminów rozmaicie 
wpływają na ich obecność. Konserwowanie do- 
-konuje się drogą sterylizacji przy silnem ogrze- 
waniu, lub za pośrednictwem cukru, octu i alko- 
holu, wreszcie za pomocą suszenia. Niektóre 
witaminy bardziej odporne, nie reagują na wy- 
soka temperaturę, inne ulegają zniszczeniu. Ry- 
by, jak i wszelkie inne produkty spożywcze tra- 
cą przy nagrzewaniu, czy sterylizacji pewien 


Zadania instylucyj 


Jakie muszą być zadania i kierunek pracy naszych 
Instytucyj naukowych o kierunku stosowanym? Nad 
tem zagadnieniem zastanawia się obecnie prof, Awe- 
rincew w obszernym artykule, umieszczonym w ostatnim 
numerze Biuletynu Gospodarstwa Rybnego. 

Nie mamy tak licznych zakładów  ichtiologicznych, 


ulamek mniejszy lub większy witaminów; 
wszelka bowiem strata tłuszczu powoduje utra- 
tę witaminów A. Nie wyklucza to jednak uży- 
wania konserwów, które w gospodarstwie do- 
mowem, w podróży lub na wycieczkach oddają 
niejednokrotnie znakomite usługi i są wprost 
niezastąpicne. Dowiedzionem jest, że ludzki 
organizm może obywać się przez pewien czas 
bez pobierania witaminów, a to ze względu na 
swą zdolność gromadzenia pewnych substancyj 
odżywczych (w tym rzędzie i witaminów), jako 
materjału rezerwowego. O ile w naszym po- 
karmie uwzględnimy dostateczne pobieranie 
witaminów z innego zródła, to śmiało możemy. 
właczyć do naszego jadłospisu i kcnserwy, jako 
część dodatkową. 


naukomo-rybackich. 


jak Rosja, jednak i u nas sprawa dostosowania pracy 
zakładów naukowo-doświadczalnych do potrzeb życia 
praktycznego jest wysoce aktualną. Dowodem najlep- 
szym służy dyskusja. tocząca się na łamach Gazety 
Rolniczej, w sprawie doświadcza!nictwa rolniczego, 
Awerincew twierdzi, że pracownie i zakłady ryba- 
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ckie winny dać w pierwszej kolei odpowiedź na takie 
pytania: 

1) jakie są zapasy ryb przemysłowych rozmaitych ga- 
tunków w poszcześólnych zbiornikach, jaki jest skład 
w/g roczników; 

2) jaka jest szybkość wzrostu 
drówki; 

3) jaki wplyw wywiera na te zapasy gospodarka 
ludzka i jak ia należy zmienić dostosowując do zdol 
ności produkcyjnej? 

Awerincew z dumą stwierdza, że na szereg pytań 
nauka rosyjska już posiada odpowiedź, pomimo to twier 


oraz jakie sa we- 


dzi, że życie wysuwa coraz nowe kwestje i nauka winna 
śledzić za objawami życia i do niego dostosowywać 
swój program., 


Warto byłoby i u nas zastanowić się nad temi kwe- 
stjami, Znamiennem dla naszych stosunków jest, że 
z inicjatywą w lei sprawie występuje rybak, domagający 
się naukowych spostrzeżeń (patrz artykuł „Doświad- 
czalnictwo rybackie“ Nr, 3 „Ryby'”). Należy wzmódz ten 
zdrowy nacisk praktyki na twierdze naukowe i skierować 
uwagę naszych uczonych, od zagadnień oderwanych do co- 
dziennych trosk gospodarczych 


O zrozumiały język. 


Od 9 lat wychodzi w Moskwie poważne pismo 
z dziedziny rybactwa p, t. Biuletyn gospodarstwa rybne- 
go. W numerze styczniowym redakcja, podkreślając 
swe zamiary rzetelnej służby na korzyść rybactwa, wy- 
suwa na okres najbliższy takie dwa zadania do speł- 
nienia: 

1) nawiązanie ścisłej łączności z warsztatami pracy, 

2) posługiwanie się językiem zrozumiałym. 


Trzeba powiedzieć, że życie musi odczuwać wszę- 
dzie te same potrzeby. Przecież „Ryba“ powstała w na- 
szych warunkach również jako wyraz dążenia nawią- 
zania ścisłej łączności z zainteresowanymi. Przerzuce- 
nie mostu między teorją i praktyką — nachylenie wie- 
dzy do potrzeb życia — a nie pogardliwe pomijanie 
drobnych zagadnień gospodarczych — to musi być zna- 
kiem czasu. 

Jako wyraz zrozumienia u nas tych postulatów, na- 
leży z uznaniem powitać obrady komitetu redakcyjnego 
Przeglądu Rybackiego, na którym przyjęto szereg do- 
niosłych uchwał w sprawie powiązania Przeglądu z za- 


KRAJOWE TOWARZYSTWO MELJORACYJNE 


WARSZAWA, UL. KOPERNIKA NR. 30 
WYDZIAŁ BUDOWNICTWA STAWOWEG© 


gadrieniami istolnie żywotnemi (patrz nr. 1 Przeglądu 


Rybackiego), 


Daleko gorzej przedstawia się sprawa ,,zrozumiałego 
języka” w publikacjach rybackich, Właśnie Biuletyn 
moskiewski podaje, że zwracają się doń czytelnicy 
z oslkarżeniem, że treść pisma dostosowana jest do in- 
teligencji nielicznych, wykształconych ichtiologów i in: 
żynierów, natomiast rybakowi wydaje się, że jest on 
pisany „językiem ciężkim, suchym i niezrozumiałym”. 


Jakże często muszą to samo mówić rybacy nasi! Bi- 
jemy się w piersi — i prosimy o pomoc! Wydaje się, że 
nie brakuje u wielu z nas dobrych chęci, żeby zaga- 
dnienia ważne i skomplikowane przedstawić w sposób 
możliwie jasny, używając wyrazów i zwrotów zrozumia- 
łych. Sądz'my jednak, że wśród rybaków samych roz- 
winąć się musi obok czytania, też nawyk pisania, poru- 
szania kwestji ich obchodzących, I tylko w razie 
współpracy w pismach rybackich samych praktyków — 
to trudne zadanie zostanie spełnione: dać lekturę zro- 
zumiałą i rzeczywiście kształcącą. 


pod kierunkiem 


M. Piizersisiesżep, b. inspektora Rybołówstwa w Krakowie i Naczelnika Wydziału 
Rybackiego Pomorskiej Izby Rolniczej 


Wykenywa wszelkie prace techniczne w zakresie: 
prowadzenia gospodarstw rybnych. 


POMOCE KREDYTOWE. 


oraz erganizacji i 


Wydawca: 
Drukiem: 


Budowy stawów 


Izba Przemysłowo-Handłowa w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Tadeusz Rzepecki 
„Drukarni Bydgoskiej*, Bydgoszcz, ul Poznańska nr 29/30. 
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Gospodarstwo !40 mórg ziemi pszennej, 
w mieście wyższe szkoły, kolej, gimnazja, 
żywy i martwy inwentarz, dom 12 pokoi, 
światło elektryczne, cena 90000 zł, wpł. 50 000 zł. 


Gospodarstwo 108 mórg pszenno-żytniej ziemi 
„z budynkami i inwentarzem, cena 50090 zł, 
wpłaty 30000 zł. 


Gospodarstwo 152 morgi pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, cena 70000 zł, 
wpłaty 40000 zł. 


Gospodarstwo 120 mórg przy mieście powia- 
towem, dom 8 pokoi, żywym i martwym in- 
wentarzem, cena 60000 zł, wpłaty 30000 zł. 


Gospodarstwo 100 mórg pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, cena 30000 zł, 
wpłaty 20000 zł. 


Gospodarstwo 31 mórg ziemi pszennej z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 16000 zł, wpłaty 
10000 zł. 


Gospodarstwo 110 mórg pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, cena 20000 zl, 
wpłaty 12000 zł. 


Gospodarstwo 30 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 45000 zł, wpłaty 
30000 zł. 


Gospodarstwo 60 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 30000 zł, wpłaty 
20000 zł. 


Gospodarstwo 54 morgi pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 25000 zł, wpłaty 
12000 zł. 


Gospodarstwo 85 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 40000 zł, wpłaty 
30000 zł. 


Gospodarstwo 53 morgi pszennej ziemi, z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 20000 zł, wpłaty 
` 10000 zł. 


Gospodarstwo 64 morgi ziemi pszenno-żytniej 
z budynkami, inwentarzem, cena 45000 zł, 
wpłaty 30000 zł. 


Gospodarstwo 98 mórg ziemi pszennej, 5 mórg 
ogrodu owocowego, dom 8 pokoi, od Poznania 
14 klm. żywym i martwym inwentarzem, ce- 
na 100000 zł, wpłaty 600U0 zł. 


Gospodarstwo 6! mórg pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, ecna 4000) zł, 
wpłaty 20000 zł. 


Gospodarstwo 12 morgi z budynkami, in- 
wentarzem, pszenna ziemia, cena 15000 zl, 
wpłaty 10000 zł. 


Gospodarstwo 175 mórg pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, cena 39000 zł, 
wpłaty 26000 zł. 

Gospodarstwo 300 mórg pszeunej ziemi na 
Pomorzu, z budynkami, inwentarzem, dom 
6 pokoi, cena 120000 zł, wpłaty 55000 zł. 


Gospodarstwo 41 mórg z budynkami, inwen- 
tarzem, dom 5 pokoi, cena 22000 zł, wpłaty 
15000 zł. 

Gospodarstwo 90 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 450W zł, wpłaty 
25000 zł. 


Gospodarstwo 50 mórg z budynkami, inwen 
tarzem, cena 35000 zł, wpłaty 20000 zł. 


Gospodarstwo 190 mórg ziemi pszennej, 16klm. 
od Poznania, z budynkami, inwentarzem, dom 
6 pokoi, cena 100000 zł, wpłaty 50000 zł. 


Gospodarstwo 64 morgi pszenno-żytniej ziemi, 
od powiatowego miasta 5 kim., dom 2 pokoje 
i kuchnia, budynki murowane, żywy i martwy 
inwentarz, rola przy domu, cena 14000 zł, 
wpłaty 10000 zł. 

Gospodarstwo 73 morgi pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami i inwentarzem, cena 36000 zł, 
wpłaty 20000 zł. 


Gospodarstwo 140 mórg pszenno-żytniej ziemi 
z budynkami, żywym i martwym inwentarzem, 
cena 50000 zł, wpłaty 25000 zł. 


Gospodarstwo 39 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 16000 zł, wpłaty 
A2000 zł. 

Gospodarstwo 30 mórg pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 45000 zł. wpłaty 
20000 zł. 

Gospodarstwo 68 mórg ziemi pszenno-żytniej 
z budynkami i inwentarzem, cena 20000 zł, 
wpłaty 15000 zł. 


Gospodarstwo 93 morgi pszennej ziemi z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 50000 zł, wpłaty 
20090 zł. 


Oprócz wyżej wymienionych gospodarstw mam jeszcze wiele większych i mniejszych, które 
są z żywym i martwym inwentarzem i budynkami zaraz na sprzedaż przy kupnie wolne, w razie 


przyjazdu proszę zabrać 5—10000 zł gotówki na zadatek. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Firma Sowiński, właśc. St. Paterek, Poznań, Św. Marcin nr. 22 
telefon 18-97 w podwórzu. 
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